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Protokół nr XXXV/06
z  obrad XXXV Sesji Rady Powiatu w Częstochowie  

odbytej w dniu 31 maja 2006 roku

w sali konferencyjnej przy ul. Jana III Sobieskiego 9

w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu w Częstochowie p. Ryszard Rosiński o godz.10.00 otworzył obrady XXXV Sesji Rady Powiatu w Częstochowie witając radnych i gości (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).
Ad. 2.

Przewodniczący Rady R.Rosiński oświadczył, że zgodnie z listą obecności 
w posiedzeniu  uczestniczy 22 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.
Radni nieobecni:
1. Paweł
Dydoń

2. Stanisław
Kucia

3. Krzysztof
Nadaj
Ad. 3.

Na wniosek klubów radnych na sekretarzy wybrano jednogłośnie radnych:
1. Romana
Popendę
2. Marię 
Stępień
Ad. 4.

Przewodniczący Rady R.Rosiński poinformował, że protokół z obrad XXXIV Sesji był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 7 dni przed terminem sesji oraz został wyłożony przed niniejszą sesją. Na wniosek Przewodniczącego protokół poddano pod głosowanie bez odczytywania. 
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” przyjęła protokół z XXXIV sesji. 

Ad.5.
Przewodniczący Rady R.Rosiński wniósł o ujęcie w porządku obrad punktu, który został zgłoszony przez Zarząd Powiatu  kilka dni przed sesją: 
· Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na oddanie w najem lokalu w budynku przy ul. Sobieskiego 9 w Częstochowie na okres powyżej 3 lat.
Następnie odczytał porządek obrad uwzględniający poprawkę i poddał go pod głosowanie. 
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” przyjęła proponowany porządek obrad. 
Porządek obrad przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie obrad XXXV Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad.

3. Powołanie sekretarzy.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej Sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie od ostatniej  Sesji.
8. Interpelacje i zapytania radnych. 

9. Informacja  o stanie bezpieczeństwa sanitarnego powiatu częstochowskiego w 2005 r.
10. Sprawozdanie finansowe Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni  za 2005 r.
11. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego za 2005 r. Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni.
12. Podjęcie uchwały w sprawie poręczenia pożyczki dla  Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni  w kwocie 9.150 zł.

13. Podjęcie uchwały w sprawie poręczenia pożyczki dla  Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni  w kwocie 153.000 zł.

14. Podjęcie uchwały w sprawie poręczenia kredytu bankowego w rachunku kredytowym dla Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni.
15. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia zmian oraz zatwierdzenia jednolitego tekstu statutu Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
16. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany regulaminu przyznawania pomocy stypendialnej na wyrównywanie szans edukacyjnych dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości, dla których powiat jest organem prowadzącym.
17. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany w planie przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2006 r.
18. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany dochodów własnych w Domu Dziecka w Chorzenicach.

19. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu na 2006 r.

20. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2006 r.

21. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Powiatowemu Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie.
22. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Domowi Pomocy Społecznej w Turowie.

23. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Domowi Pomocy Społecznej w Blachowni.
24. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Domowi Pomocy Społecznej w Lelowie.
25. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Domowi Dziecka w Chorzenicach.

26. Podjęcie uchwały w sprawie nadania statutu Domowi Dziecka we Wrzosowej.
27. Informacja nt. przynależności powiatu częstochowskiego do Związku Powiatów Polskich.
28. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na oddanie w najem lokalu w budynku przy ul. Sobieskiego 9 w Częstochowie na okres powyżej 3 lat. 
29. Odpowiedzi na interpelacje  i zapytania radnych.

30. Wolne głosy, oświadczenia radnych i  komunikaty.

31. Zamknięcie  obrad XXXV Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady, w uzgodnieniu z przewodniczącymi klubów radnych, do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano następujących radnych:
1. Henryka
Kasiurę
2. Grażynę
Kisiel - Sojdę

3. Tadeusza
Milkiewicza
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.
Ad. 7.

Starosta M.Chudzik przedstawił informację dotyczącą ważniejszych działań Starosty, Zarządu Powiatu oraz wydziałów starostwa i powiatowych jednostek organizacyjnych w okresie od ostatniej sesji stanowiącą załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. Omawiając aktualny etap budowy szkoły w Koniecpolu, zapowiedział, że będą czynione starania o wyposażenie. Zwrócił się  do poseł Jadwigi Wiśniewskiej, że będzie ją prosił o wsparcie. 
Poseł na Sejm RP Jadwiga Wiśniewska powiedziała, że cieszy się  z możliwości uczestniczenia w sesji jako poseł ziemi częstochowskiej. Poinformowała, że uczestniczy w pracach parlamentarnych jako członek Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży (z zawodu jest nauczycielem i była dyrektorem szkoły) oraz Komisji Kontroli Państwowej. Niedawno weszła w skład podkomisji do spraw nowelizacji ustawy o NIK. Rozmawiała wcześniej ze starostą o problemach z jakimi boryka się powiat. Zadeklarowała gotowość współpracy i zapewniła, że będzie wspierać inicjatywy powiatu. Zachęciła do obejrzenia jej strony sejmowej obrazującej pracę parlamentarną. Wtedy sami radni ocenią, czy jest posłem leniwym, czy aktywnym. Zgłosiła 30 wystąpień, a ponad 15 interpelacji jest zarejestrowanych w różnych sprawach np. sprawa podjęta w wyniku jej obecności na sesji w gminie Niegowa. Podnoszono tam problem o niekorzystnych warunkach zagospodarowania. Wystąpiła do Ministra Rolnictwa z interpelacją w tej sprawie. Odpowiedź był zdawkowa, więc ponowiła interpelację. Wynik – będzie weryfikacja obrębów. Tą sprawą będzie zajmował się instytut w Puławach. 
Wiceprzewodnicząca Rady U.Całusińska powiedziała, że słyszała, iż dzieci z klas zerowych nie będą obowiązkowo przynależne szkole i że to zadanie własne gminy. Wobec tego ma obawy, że gminy w momencie wychwycą możliwość uwolnienia się od obowiązków i nauczyciele mogą zostać zwolnieni z pracy. 
Poseł na Sejm RP J. Wiśniewska wyjaśniła, że chodzi tu o obniżenie obowiązkowego wieku szkolnego do 5 lat. Plan był taki, aby objąć wcześniejszym obowiązkiem szkolnym dzieci przedszkolne, szczególnie w gminach o najniższym wskaźniku tzw. uprzedszkolnienia – tam, gdzie dzieci jest najmniej. Powiedziała, że do tej pory nie odbyło się posiedzenie sejmowe Komisji Edukacji z udziałem pana ministra Giertycha, więc trudno jej potwierdzać, czy zaprzeczać. Napewno w tym tygodniu takie posiedzenie będzie i takie pytanie zada na najbliższej komisji, bo jest od tego, aby zbierać głosy, które radnych niepokoją. Jej stan wiedzy jest taki, że będzie dowolność, jeśli chodzi o dzieci pięcioletnie. W przypadku dzieci sześcioletnich nie będzie zmian. Nadmieniła, że nie wolno wierzyć we wszystko, co mówią media, gdyż często są to zadania wyrwane z kontekstu oraz  przekłamane, co nieraz stwierdziła. 
Wiceprzewodnicząca Rady U.Całusińska chciałaby, aby dzieci miały możliwość nauki języka obcego od zerówki i od pierwszej klasy, co już częściowo wprowadzono. 
Poseł na Sejm RP J. Wiśniewska potwierdziła, że rzeczywiście jest taka propozycja, aby naukę języka angielskiego wprowadzić od klasy pierwszej i można to ustawowo wprowadzić. Jednak jako dyrektor i nauczyciel wie, że do tego trzeba mieć kadrę dobrze wykształconą. Im dzieci młodsze, tym lepsza powinna być kadra. Były robione badania pod tym kątem. Wygląda na to, że takiej kadry nie ma - nie ma wystarczającej ilości dobrze wykształconych i przygotowanych nauczycieli. Dyrektorzy mieli określony czas do zgłaszania do kuratorium, że mają kadrę i te szkoły będą wprowadzać język angielski do szkoły. 
Wiceprzewodnicząca Rady U.Całusińska zwróciła się z zapytaniem, kiedy będą rozwiązane sprawy służby zdrowia. Uważa, że musza to być definitywne i palące rozmowy. 
P.J.Wiśniewska Poseł na Sejm RP oświadczyła, że nie przyjechała tu uprawiać polityki, bo na tym szczeblu jesteśmy bez względu na opcję - po to, aby się poznać i razem współpracować. Zgadza się z podniesionym tematem. W momencie, gdy lekarze i pielęgniarki strajkowali, to pomimo zdjęcia debaty z porządku obrad wygłosiła oświadczenie poselskie. Uważa, że sytuacja służby zdrowia jest katastrofalna i bardzo zła. Potrzeba mądrych, systemowych, dobrych i porządnych rozwiązań - nie typu ustawy „203”, która położyła wiele szpitali. Potrzeba bardzo mądrych rozwiązań legislacyjnych, bo to, co się dzieje w tym sektorze to dramat. Lekarze emigrują za granicę za chlebem. Koszt wykształcenia młodego medyka jest ogromny. My społeczeństwo ten temat podnosimy. Zainteresowanych zachęca do obejrzenia strony sejmowej – zwróciła się do radnych. Sama podnosi wiele aspektów. To niekoniecznie wszystkim się podoba. Jej ocena dotycząca reformy edukacji jest fatalna. Co ta reforma zrobiła ze szkolnictwem średniego personelu medycznego? Za piętnaście lat nie będzie pielęgniarek, bo tak naprawdę to ich nie kształcimy w systemie dawnych liceów. Młode dziewczyny, które znają języki obce wyjeżdżają, bo w Norwegii zarabiają 4 – 5 razy więcej. Po co mają pracować za 600 zł. - dla idei. Będzie walczyć, aby te zmiany systemowe były mądre, dobre i logiczne. Próbowana była zmiana w NFZ na stanowisku głównego szefa. Był pomysł, aby głównym szefem został Andrzej Sośnierz, który ma pomysł w jaki sposób to zmieniać. No nie udało się. Myśli, że ten temat będzie na pewno omawiany jako pierwszy i najważniejszy na posiedzeniu sejmowym. Zapewniła, że na jej wsparcie można liczyć, bo w wielu sprawach związanych ze zdrowiem zabiera głos. Radni znają budżet powiatu. Gdyby pracownicy starostwa zażądali podwyżek za miesiąc, to co by było. Wie, że lekarze i pielęgniarki nie mogą czekać. Sytuacja jest bardzo trudna i wymaga skutecznych, ale i mądrych rozwiązań. 
Radny L.Wiśniewski poinformował Wiceprzewodniczącą Rady - byłą dyrektorką szkoły, że przedszkola i zerówki są zadaniem własnym gminy już od pierwszej kadencji samorządowej. Wie, gdyż pracował wtedy w zarządzie gminy. Zostali wówczas postawieni pod ścianą, bo miała być wydzielona subwencja na prowadzenie przedszkoli i zerówek. Dano ją wprawdzie, ale na trzy miesiące, a potem powiedziano, że to zadanie własne gminy. Zatem nauczyciele klas zerowych opłacani są od lat przez gminę. Następnie zwrócił się z zapytaniem do pani poseł, czy znane jest już stanowisko klubu PIS dotyczące projektu klubu Samoobrony w sprawie wyborów pośrednich burmistrzów, wójtów i prezydentów. To nas - jako samorządowców najbardziej interesuje. 
Poseł na Sejm RP J.Wiśniewska odpowiedziała, że nie ma stanowiska klubu w tym temacie. W najbliższych dniach odbędzie się kongres PIS i temat będzie dyskutowany bardzo gorąco. Pani poseł powiedziała, że wolne, demokratyczne wybory wójtów, burmistrzów i prezydentów to w jej ocenie sukces demokracji. Następnie poinformowała, że w jej biurze poselskim działa bezpłatne biuro porad prawnych. Można skorzystać, ale należy się wcześniej umówić. 
Ad.8.
Radny Sz.Szumera podziękował za odpowiedź udzieloną na interpelację z poprzedniej sesji. Jest z niej zadowolony. Niemniej jednak ma drobną uwagę. W dalszym ciągu nie została dopełniona merytoryczna formalność, że informacja taka powinna być podpisana przez Członka Zarządu. Uzyskana odpowiedź została nie podpisana przez członka zarządu, a tylko przez dyrektor PZD. 

Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził, że jeśli jest taki zapis, to nic nie stoi na przeszkodzie, aby takie uzupełnienie było na przyszłość realizowane. 
Podczas obrad sesji radni zgłosili  następujące interpelacje i zapytania:
· radny L.Wiśniewski zwrócił się z prośbą o  podjęcie działań dotyczących dokonania szybkiej przecinki drzew przy drodze krajowej Witkowice –Michałów Rędziński - w miarę możliwości. Obecna sytuacja zagraża bezpieczeństwu mieszkańców powiatu. Jadąc tą drogą widział, że autobus zahaczał o gałęzie drzew. Boi się, że może to doprowadzić do tragedii, jeśli nie będzie szybko zrobiona przecinka. Zdaje sobie sprawę, że to zadanie krajowej dyrekcji dróg, ale czyni to w trosce o dobro mieszkańców powiatu.  
· radny K.Kubat zgłosił dwa tematy dotyczące spraw drogowych. Pierwszy dotyczy dróg finansowanych z Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych. W ostatnim czasie wpłynęło do starostwa pismo z urzędu marszałkowskiego z informacją na temat przyznania środków na dofinansowanie dróg z FOGR-u. Napisano, że w planie rezerwowym przewidziano środki na dofinansowanie modernizacji dróg dojazdowych do gruntów rolnych. Wymieniono pięć odcinków dróg: Zdrowa gm. Kłomnice, Bystrzanowice gm. Janów, Stara Gorzelnia gm. Blachownia, Teodorów – Michałów, Kuchary – Rzerzęczyce. Jeżeli urząd marszałkowski pisze, że takie środki są ujęte w planie rezerwowym,  to by proponował, aby informację przekazać radnym, aby w swoich komisjach poddały ten temat analizie i rozważyły, czy nie wprowadzić tego do WPI w 2006 roku, a nie w 2007. Tam był podział, że część dróg z FOGR-u zapisano na 2006 rok, a część na 2007. Jeśli w niedługim czasie przyszłaby informacja, że te środki są,  to dobrze byłoby, aby te drogi były przesunięte wcześniej na 2006 rok. Jest informacja, że może być tych środków nawet 60% więcej. Gdyby to było zawarte w WPI, to można by się zastanowić i te środki rozdysponować. Jest to ważne, gdyż trzeba wcześniej przygotować dokumentację na odpowiednie odcinki i trzeba mieć na to czas. Następnie radny podniósł temat dotyczący wykonywania nakładek przy udziale gmin. Stwierdził, że z  wieloma gminami podpisano porozumienia, z niektórymi są trudności. Są gminy bogatsze i biedniejsze. Trzeba zrozumieć tę sytuację. Prowadzi osobiście z Wiceprzewodniczącą Rady rozmowy. Bywają u siebie w gminach w Rędzinach i we Mstowie. Poinformował, że wójt gminy Rędziny zadeklarował 25% -owy udział gminy na zadanie w Kościelcu wykonywane przez powiat. W porozumieniu już zawartym jest ujęty odcinek drogi na ulicy Mykanowskiej do trasy, ale przez Kościelec. Tam drogi znajdują się w opłakanym stanie. Faktycznie występuje też problem kanalizacji. Nie jest wykonana i nie wiadomo, kiedy będzie, ale łatanie dziur na tym odcinku, gdzie panuje bardzo duży ruch samochodowy mija się z celem. Dobrze byłoby wyjść naprzeciw tej inicjatywie mieszkańców. Gmina dokłada 25%, więc dobrze było by podjąć temat. Są pewne zakulisowe rozmowy. Niektórzy mówią, że my jesteśmy przeciwni. To insynuacje. My jesteśmy jak najbardziej za. Chcemy to zrealizować. Z koleżanką Grażyną Kisiel – Sojdą bywamy na spotkaniach i obrywamy. Chciałby, aby starosta jako nadzorujący pion PZD podjął konkretne rozmowy w tym zakresie i spisał porozumienie. Deklaracja wójta była w miarę oficjalna. Gdyby sprawę doprowadzić do finału - byłoby to bardzo dobre rozwiązanie. 
Radny L.Wiśniewski wyraził zadowolenie z informacji przedstawionej przez Wicestarostę. Jest optymistyczna. Droga Rzerzęczyce – Mstów planowana na 2007 rok może się znaleźć w 2006 roku. Uważa, że w tak ważnej sprawie, gdy liczą się dni i tygodnie, Zarząd powinien jeszcze na dzisiejszej sesji przedstawić autopoprawkę do WPI i Rada powinna ją przyjąć. Jeśli jest szansa na pozyskanie środków, to możemy to przyjąć i zaakceptować. Jeżeli okaże się, że tych środków nie będzie, to trudno -  wtedy zadanie zostanie przesunięte. Zaapelował do radnych, aby nie przespać momentu, gdy ta rezerwa zostanie udzielona i aby potraktować sprawę jako pilną. Jeżeli to prześpimy, to będzie przykro. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński przypomniał, że na te drogi zaplanowano 50% środków. Zakładano, że zwiększenie środków będzie o drugie tyle, jak dobrze pójdzie, ale zapewni to realizację tego, co zapisane. Wystąpienie radnego K.Kubata traktuje jako interpelację, na którą odpowie starosta. 
Radny Sz.Szumera wyraził zaskoczenie wypowiedzią wicestarosty K.Kubata, gdyż jeśli chodzi o sformułowanie słowa interpelacja, to zgodnie ze statutem składa się ją do Zarządu lub Przewodniczącego. Albo  wicestarosta jest bezradny, bo powinno to zostać  załatwione w ten sposób, że to Zarząd winien jest sformułować wytyczne do planu wieloletniego i przekazać je radnym do realizacji, albo układ jest taki, że wicestarosta jako radny składa tę interpelacje do rozpatrzenia - w tym wypadku do Przewodniczącego. Problem wicestarosty uznaje za słuszny, jednak drogę postępowania uważa za dziwną.
Radny L.Wiśniewski prosił,  aby jego wypowiedź odnośnie WPI potraktować jako wniosek, a nie interpelację. Odpowiedź na interpelację mogłaby trwać dłużej (czego kiedyś doświadczył), a nie można sprawy przespać. Chodzi o wprowadzenie autopoprawki Zarządu do WPI, kiedy byłaby zgoda całej Rady i byłby gotowy dokument. Nie twierdzi, że byłoby to zrealizowane. Następnie poradził Przewodniczącemu Rady poczytać statut, aby umiał rozróżnić -  co jest interpelacją, a co wnioskiem skierowanym do Przewodniczącego Rady i Zarządu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński odpowiedział, że dobrze jest przedtem powiedzieć, gdy się wstaje i coś mówi, co się chce powiedzieć, w jakiej to formie. 
Radny H.Kasiura stwierdził, że jeśli na dzisiejszej sesji wprowadzono by autopoprawkę, która by dokonała nowelizacji do WPI, to kiedy pojawiłyby się środki z urzędu marszałkowskiego –  mocniejsza byłaby strona do negocjacji z nim o uzyskanie dodatkowych środków z wydziału terenów rolnych. Jeżeli byłaby sytuacja, że żadne zadanie nie wchodzi, to nic nie tracimy, bo WPI jest dokumentem, który można nowelizować w zależności od potrzeb. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński potwierdził słuszność wypowiedzi radnego, gdyż w zależności od potrzeb – WPI można nowelizować. 
Radny L.Wiśniewski zwrócił się do wicestarosty z formalnym wnioskiem o możliwość zapoznania się przez Radę z omawianym pismem.
Przewodniczący Rady R.Rosiński powiedział, że istotne jest, aby taki wniosek (odnośnie WPI) postawił Zarząd i poczekamy, aż to zrobi. 
Ad.9.

Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny Barbara Zbyszewska przedstawiła informację nt. stanu bezpieczeństwa sanitarnego powiatu częstochowskiego w 2005 roku stanowiącą załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 
Starosta M.Chudzik zapytał, czy mieszkańcy Blachowni mają szansę kąpać się w zbiorniku na swoim terenie.
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny B.Zbyszewska odpowiedziała, że tak, ale jeśli gmina Blachownia doprowadzi zbiornik do stanu użyteczności gdyż obecnie chyba można śmiało powiedzieć, że to jest bajorko. Poinformowała, że wszelkie badania wykonywane w poprzednich latach wykazują, że parametry fizykochemiczne i mikrobiologiczne są tam znacznie przekroczone i zły jest stan techniczny, czyli trzeba by trochę zainwestować. Szanse są zawsze. Oznajmiła, że Częstochowa jest uboga w tereny rekreacji czy kąpieliska, bo jest jeden Pająk czy Dziadówki. Obecnie tam wody nie ma. W czerwcu zostaną wykonane tam badania i prawdopodobnie będą pozytywne. Blachownia położona jest blisko Częstochow. Byłoby korzystne, gdyby pan starosta znalazł środki, aby uczynić tam kąpielisko z prawdziwego zdarzenia. 
Radny T.Milkiewicz stwierdził, że stan sanitarny na przestrzeni ostatnich lat uległ poprawie. Jednak są sytuacje problematyczne. W Olsztynie przy ul. Mstowskiej zlokalizowana jest hodowla lisów. Unosi się tam fetor. Prosił kiedyś powiatowego lekarza weterynarii o interwencje, które niestety nic nie dały. Dalej hodowla jest, a właściciel przywozi najgorsze odpady mięsne. Nie wpuszcza on nikogo na teren hodowli mówiąc, że przyniesiona zostanie tam zaraza powodująca masowy pomór zwierząt. To są  ludzie, którzy ocierają się o margines społeczny. Nie dbają o te zwierzęta, ani o bezpieczeństwo sanitarne i higienę. Okazuje się, że nie ma na nich rady. Radny walczy z tym od kilku lat. Odwoływał się do różnych instytucji. Nic to nie dało. Dalej hodowla jest,  mimo że za płotem znajduje się osiedle mieszkaniowe. Ten jeden hodowca tak się naprzykrza i nie chce się wynieść. Zwrócił się z prośbą do pani inspektor, aby w tej sprawie zadziałała. 
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny B.Zbyszewska odpowiedziała, że problem jest jej znany. Postara się pomóc. Poinformowała, że wszelkie hodowle zwierzęce znajdują się pod nadzorem weterynaryjnym i sanitarnym. Mamy z inspekcją weterynaryjną podpisane porozumienie, ale jeśli jest potrzeba, to chodzimy na wspólne kontrole, do których w tym  przypadku włączyłaby jeszcze inspekcję ochrony środowiska, aby kompleksowo zadziałać. Przypuszcza, że hodowla powstała wcześniej niż osiedle mieszkaniowe. Obiecała, że nawiąże kontakt z tymi dwoma inspekcjami i postara się minimalnymi krokami rozwiązać problem. Nie może być uciążliwości dla mieszkańców. Przypuszcza, że nie było planu zagospodarowania przestrzennego. Tak się kiedyś działo, ze gdzie kto miał działkę, to się budował. Jeżeli te lisy byłyby przetrzymywane w prawidłowych warunkach i zostałyby  zachowane walory higieny, to nie byłoby takiej uciążliwości. Zapewniła, że postara się wyjaśnić problem. Nadmieniła, że często wpływają do nich różnego rodzaju skargi - kilkadziesiąt w ciągu roku. Dotyczą hodowli, jak również nadmiernej  ilości zwierząt trzymanych w blokach. Rozumie miłość do zwierząt, ale trzeba patrzeć na warunki.
Radny W.Bąk zapytał, czy źródłem zanieczyszczeń zbiornika w Blachowni są bieżące dopływy zanieczyszczeń, czy muły denne. 

Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny B.Zbyszewska odpowiedziała, że powodem zanieczyszczeń w Blachowni są muły, ale trzeba również poszukać, czy nie ma tam kanalików, którymi ktoś spuszcza nieczystości, bo takie były znajdowane. 

Wiceprzewodnicząca Rady U.Całusińska zapytała, czy gmina Mstów wystąpiła do SANEPIDU o dopuszczenie do użytkowania małego zbiornika przy Warcie. 
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny B.Zbyszewska odpowiedziała, że nic nie wie na temat występowania gminy Mstów w tym zakresie. Procedura jest taka, że jeżeli gmina zgłasza miejsce przygotowane do rekreacji, to wtedy przystępuje się do badania. Gmina Mstów tego nie zrobiła. Zaznaczyła, że badania tego typu są bardzo drogie i są wielokierunkowe, a jedno kosztuje 300 zł. Ponadto Unia Europejska życzy sobie, aby począwszy od 15 kwietnia wykonywać badania co dwa tygodnie bez względu na temperaturę. Natomiast pieniędzy nikt na ten cel nie daje. 
Rada Powiatu przyjęła do akceptującej wiadomości informację Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego nt. stanu bezpieczeństwa sanitarnego powiatu częstochowskiego w 2005 roku.  
Ad. 10.
Dyrektor ZOZ Blachownia Zb.Jabłonka odniósł się do bieżącej sytuacji służby zdrowia w odniesieniu do ZOZ Blachownia. Wszyscy wiedzą, co się dzieje w służbie zdrowia. Jest to poważne zagrożenie dla szpitala i dla powiatu. Strajk pracowników służby zdrowia rozlał się szeroko. Obejmuje 70 szpitali w kraju (10%), a w województwie śląskim 16. Pracownicy ZOZ Blachownia przyszykowując się do strajku starają się wszystkie punkty ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych wypełnić, aby nie było wątpliwości natury prawnej i legalność strajku nie była podważana. Najpierw związki zawodowe działające w ZOZ Blachownia wystąpiły z dwoma postulatami do dyrektora – informował o tym Radę Społeczną, Zarząd i Przewodniczącego Rady Powiatu: o podniesienie natychmiast płac o 30% oraz o realne wskazanie sposobu na podniesienie płac o 100% od 1 stycznia 2007 roku. Dyrektor odpowiedział pracownikom, ze nie może podnieść im płac o 30%, bo nie ma środków i nie widzi realnych szans na 100% podwyżki. Nie widzą również tego wnioskodawcy – stwierdził dyrektor. Pytania były czysto formalne, gdyż strajkujący zdają sobie sprawę, że dyrektor nie ma takich środków i nie może takich postulatów zrealizować. Jest to tylko formalny krok na drodze do strajku. W ostatnim czasie związki zawodowe zorganizowały referendum dotyczące strajku. Na 325 pracujących w zakładzie – w referendum wzięło udział 245 osób, z czego  242 głosy były na tak. Trzech pracowników było przeciwko strajkowi. Osiemdziesięciu pracowników nie brało udziału, zatem referendum jest ważne. Brało w nim udział 75% pracowników. Wypowiedzieli się jednoznacznie. Wśród załogi panuje ogromna desperacja i frustracja. Postawione żądanie  nie jest  możliwe do spełnienia przez dyrektora. W ciągu roku potrzebna byłaby kwota na ten cel 2,2 mln zł. (187 tys. zł.- miesięcznie), podczas gdy przychody ZOZ-u wynoszą 1 mln zł. na miesiąc plus 180 tys. zł. środków na bieżące potrzeby. Dyrektor nie wyczaruje takich finansów. Gdyby odpowiedź na żądania strajkujących była prosta to mogłaby być tylko jedna – nie. Dyrektor powiedział, że w całej Polsce były organizowane strajki, najpierw na Podkarpaciu, potem w innych szpitalach. Generalnie strajki kończą się zawarciem porozumienia ze związkami zawodowymi. Wyjaśnił, że strajk prowadzony w trybie ostrego dyżuru skutkuje tym, że przyjmuje się mniejszą ilość chorych. NFZ ma stanowisko jedno – płaci za świadczenia udzielone. Jeżeli strajk będzie się przewlekał, to stoimy przed perspektywą, że nie będzie wpływów i 10 lipca będzie zagrożona wypłata wynagrodzeń. Nie będzie też możliwości zapłaty za dostawę materiałów, zatem uniemożliwiona zostanie praca szpitala. To może nakręcić spiralę. Mogą uaktywnić się wierzyciele, którzy są dosyć cierpliwi. Doprowadzić to może do konsekwencji nieobliczalnych. Do tej pory wszystkie strajki kończyły się w Polsce zwycięstwem strajkujących. Oliwy do ognia dodała szybka reakcja rządzących na postulaty górników. To nie ułatwiło nam sytuacji. Gdy górnicy tylko zapowiedzieli strajk, to pan premier znalazł czas, aby się z nimi spotkać. Sytuacja służby zdrowia od dawna jest znana i nic takiego nie miało miejsca. Obecny problem jest poważny i trudny do rozwiązania w skali kraju. Konsekwencje spadną jednak na szpital w Blachowni i Radę Powiatu. Dyrektor poinformował, że skierował do Zarządu Powiatu i do Przewodniczącego krótkie pismo ze swoim stanowiskiem w tej sprawie – obydwa żądania: ulec im lub nie ulec - są złe. Jeżeli ulec, to ryzykujemy przyszłość szpitala, co uświadomił strajkującym. Zapowiedział, że po sesji podejmie rozmowy ze związkami zawodowymi. Jeśli ma ulec, to nie wie, co się stanie. Konsekwencje mogą być dla szpitala nieobliczalne. W ostateczności, w chwili likwidacji szpitala długi spłaci powiat częstochowski. Dług w tej chwili wynosi 8 mln zł. Zaznaczył, że administracja szpitala (16 osób) ma bardzo dużo pracy i nie jest w stanie na bieżąco tej kwoty aktualizować. Minister zdrowia Zb. Religa zapowiada, że od 1 października wszyscy pracownicy służby zdrowia dostaną 30% podwyżki. Jeżeli ulegniemy żądaniom załogi, to musielibyśmy znaleźć środki na podwyżki w wys. 750 tys. zł tj. po  187 tys. zł. miesięcznie na czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień. Prawo jest takie, że dyrektor może działać w obrębie planu rzeczowo – finansowego. Nie może dokonywać wypłat, ani zmieniać tego planu samodzielnie. Wymaga to stosownych opinii organu założycielskiego. Zatem samodzielnie nie może podjąć decyzji, aby spełnić postulaty strajkujących. Organ założycielski będzie musiał odnieść się do postulatów strajkujących za pośrednictwem dyrektora. Gdyby ulec postulatom-  to wymaga to stosownej opinii Rady Społecznej, Zarządu i Rady Powiatu. Podpisanie porozumienia powinno być poprzedzone spotkaniem kolejnej  Rady Społecznej i kolejnym posiedzeniem Rady Powiatu. Innej drogi nie widzi. Albo dyrektor ma iść w zaparte, (ale trzeba być świadomym konsekwencji), albo podjąć decyzję świadomą, która jednak musi być w sposób formalny przeprowadzona i zaopiniowana przez organy powoływane przez organ założycielski. Tego problemu nie da się zamieść pod dywan. To w jakiś sposób musi zostać rozwiązane. Pisemnie o wszystkich uwarunkowaniach nie informował Rady Powiatu, gdyż jest w trakcie rozmów z kolegami. Te wszystkie rzeczy, o których mówi przedstawia również swoim koleżankom i kolegom. Tę desperację obrazuje wynik referendum. Istnieje jeszcze dalsze rozwiązanie. Jeżeli postulaty pracowników ZOZ-u nie zostaną spełnione, to może być podjęty krok ostateczny – zwolnienie się wszystkich z pracy (a do tej pory wszystkim wolno to robić). To też jest brane pod uwagę. Stwierdził, że „kowal zawinił, a cygana powieszą”. Cóż może dyrektor szpitala w takiej sytuacji postanowić, cóż może Rada Powiatu ? – pytał. Nie wygeneruje się tych pieniędzy. Bez rozwiązań systemowych dalej nie pójdziemy. Problemem pozostanie spełnienie żądań na kilka miesięcy do czasu rozwiązań systemowych. Podejrzewa, że ten trud spadnie na ZOZ Blachownia, czyli dług zostanie jednak powiększony o ileś set tysięcy złotych. Sytuacja jest groźna, ale nie beznadziejna, bo ma do czynienia z myślącymi ludźmi, a pracownicy mają możliwość wyboru. Pielęgniarki mają możliwość pracować za granicą, dopóki się rynek nie nasyci, a nie nastąpi to prędko - i lekarze też. Ci, co pozostaną znajdą pracę na miejscu. Problem ten wróci -  myśli, że w czerwcu, kiedy już będzie strajk i będzie jasne stanowisko strajkujących. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził, że dług szpitala i bez tych podwyżek i tak systematycznie rośnie. Obecnie wynosi 8 mln zł. Jak byśmy poszli na ustępstwa, to wyniesie 9 mln zł. za cztery miesiące. Jak byśmy poszli dalej,  to czarno to widzi. Decyzje rządowe mówią tylko o 30% -owych podwyżkach. Decyzje strajkujących mówią o 100%-owych  podwyżkach - już dwa,  czy trzy miesiące później. Jeżeli zadłużymy szpital, to się sami zadłużymy, bo powiat nie może przekazywać pieniędzy zgodnie z prawem na sprawy płacowe. Może tylko poręczyć kredyt, co oznaczałoby, że pogłębienie długu szpitala jest pogłębieniem zobowiązań powiatu w niedalekiej perspektywie. Rok później szpital musiałby zbankrutować, a wszystkie zadłużenia musiałby zapłacić powiat – z czego to już nie będzie mówił. Zdaje sobie sprawę, że te żądania strajkujących są słuszne. Tyle lat zaniedbywano  sprawy służby zdrowia. To jest śmieszne, żeby pielęgniarka zarabiała do ręki 700 zł, lub  1.000 zł. Jest to poniżej jakiejkolwiek średniej czegokolwiek i na pewno jest krzywdzące. My uznajemy racje, ale musimy zdać sobie sprawę, że tak naprawdę nie mamy czym wojować i pan dyrektor to pojął – stwierdził Przewodniczący. Muszą to zrozumieć nasi partnerzy z drugiej strony. Faktycznie część sobie znajdzie pracę. Jednak, czy wszyscy wyjadą -  nie wiadomo, gdyż mają różne zobowiązania rodzinne i inne trudne sprawy. Nie wie, jaka będzie decyzja radnych. Wysłuchamy tematu. Podejmiemy dyskusję, ale na dziś znaczyłoby to w prostej linii pogłębienie długów szpitala i powiększenie zobowiązań starostwa w razie kraksy, która przy tak ustawionych żądaniach na pewno doprowadziłaby  tak,  czy inaczej do upadku, jeśli nie będzie rozwiązań centralnych (a należą się). Stwierdził, że znajdują się pieniądze na rzeczy mniej istotne lub całkiem nie związane z działalnością państwa, a nie znajduje się pieniędzy na to, co powinno się pokryć środkami państwowymi. 
Radny A.Bąbka zapytał, czy jeśli Rada zagłosuje za poręczeniem kredytu, to czy wtedy pozwoli to na rozwiązanie problemu?  Może trzeba się wstrzymać z decyzją? – zapytał. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński wyjaśnił, że kredyt o którym będzie mowa w dalszej części obrad związany jest z bieżącą działalnością szpitala w Blachowni. 
Dyrektor ZOZ Blachownia Zb. Jabłonka poinformował, że kredyt ten nie ma żadnego związku i nic wspólnego z podwyżkami o których mowa w tym proteście. Wiąże się generalnie z błędami w systemie ochrony służby zdrowia. Te 500 tys. zł. to nic innego jak to, że Sąd Najwyższy kazał wliczyć  pieniądze z ustawy „203” do podstawy uposażenia. Będzie  to  kosztować szpital właśnie tę kwotę, więc pieniędzy ewidentnie braknie na działalność bieżącą. W związku z tym dyrektor podjął działania o  kredyt nie wiedząc jeszcze, że strajk rozleje się na całą Polskę. Szpital ponosi konsekwencje decyzji władzy sądowniczej. Nie można od tego uciec. Jednocześnie nie można płacić rachunków, jeżeli ma się  przyjmować chorych. Zespół Opieki Zdrowotnej jest zakładnikiem błędów systemu i ponosi konsekwencje działalności ustawodawczej. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził, że jeżeli składka zdrowotna wynosiłaby 10% to pewnie nie byłoby tych problemów. 

Radny J.Przybylski chciałby uściślić, jakie są żądania i jaka jest rola powiatu jako organu założycielskiego. Te prognozy, co do sytuacji od 1 października to by zostawił na boku, bo to inna kwestia i nie dotyczy w tej chwili nas. 30% podwyżka od października i ewentualnie wyższa od nowego roku to jest obietnica premiera, ministra finansów i to należy przyjąć jako pewnik. Nie martwiłby się tym w tej chwili, bo przecież tego w tej chwili nie rozwiążemy. Problemem dyrektora, Zarządu i Rady jest sytuacja między strajkiem, a październikiem, czyli kwota 187 tys. zł. x 4 miesiące. Ta fala strajków rozpoczęła się ponad miesiąc temu. Dzisiaj czytamy w gazecie, że pracownicy szpitala MSW w Łodzi są zwolnieni w trybie natychmiastowym. W tej chwili problemem dyrektora i naszym są te cztery miesiące. Takich sytuacji w Polsce jest więcej. Nie wie, jak rozwiązują to inne szpitale, bo w Częstochowie jest więcej szpitali. Nie słyszymy o strajku czy proteście w szpitalach miejskich. Domyśla się czemu. Z tego co wie, to w szpitalu na PCK była jakaś podwyżka. Protestują zdecydowanie od poniedziałku pracownicy szpitala na Parkitce.  Naszym zadaniem jest ująć wszystkie argumenty „za” i „przeciw”. Jak zwykle w takich protestach trwają negocjacje i być może jakiś półśrodek się znajdzie. Może załoga ustąpi częściowo. Jest kilka możliwości. Wydaje mu się, że dyrektor jest na tyle w dobrych stosunkach z załogą, że ostatecznych decyzji czy stanowiska dzisiaj nie trzeba podejmować. Nie możemy powiedzieć, że damy 30% podwyżki, ani nie możemy powiedzieć, że nie damy żadnej podwyżki. Takie jest jego zdanie jako zajmującego się tą sprawą od dawna i przewodniczącego Komisji Zdrowia. Dyrektor zrobił dzisiaj długi wywód po to, gdyż  szuka w Radzie wsparcia i jakiegoś konkretnego stanowiska. Tak to zrozumiał. Dyrektor jest tylko tym, który z załogą bezpośrednio rozmawia, ale odpowiedzialnej decyzji na „tak” ani na „nie” nie podejmie. Chyba, że się poda do dyspozycji Zarząd, tak jak to napisał w swoim piśmie. Musimy rozważyć wszystkie „za” i „przeciw”. Nie podejmować zbyt pochopnych decyzji, bo problem jest.
Radny L.Wiśniewski powiedział, że nie zgadza się z oceną etyczną strajku lekarzy pana Przewodniczącego,  ale  zgadza się z opinią w kwestii wynagrodzeń pielęgniarek. Było wystąpienie Przewodniczącego Rady i kolegi J.Przybylskiego, abyśmy jako Rada znowu próbowali znaleźć środki finansowe na realizacje podwyżek w szpitalu w Blachowni. Ma zatem  pytanie retoryczne: a jeżeli przyjdą nauczyciele szkół powiatu i zażądają od października 40% -owej podwyżki, a od stycznia 100%-owej,  to czy też ulegniemy. Jeżeli w ten sam sposób pod ścianą postawią nas pracownicy starostwa,  to też ulegniemy? – zapytał. Wydaje mu się, że od kogo jak od kogo, ale od lekarzy powinniśmy wymagać zdrowego rozsądku. To jest podwyżka 130% -owa. Zauważył, że żadna grupa zawodowa w kraju, nawet górnicy nigdy w historii takiej podwyżki nie otrzymali. Zwrócił się z zapytaniem do radnych, którzy być może skłaniają się ku temu, żeby znaleźć kolejne 700 tys. zł. - może milion zł., aby dać je w formie pożyczki dla szpitala  w Blachowni: a co będzie,  jeżeli w styczniu pan dyrektor stanie na tej mównicy i powie, że pracownicy żądają 100%, bo tak rząd obiecał, ale nie wypełnił, a jeżeli nie -  to wszyscy zwolnią się z pracy. Co będzie, jeżeli okaże się, że od października tych obiecanych 30% nawet nie będzie. Zadaje retoryczne pytanie, abyśmy nie poszli w spiralę, że szpital pochłonie wszelkie środki finansowe, jakie posiada powiat i jeszcze będziemy musieli być może tę siedzibę sprzedać, a pracowników przenieść do Blachowni do ZOZ-u, żeby tam wykonywali swoje obowiązki. Przed tym ostrzegał już od kilku lat, żebyśmy tak łatwą ręką środków finansowych nie ładowali -  bo dajemy. Nie będzie wymieniał na jaką ilość zadań przekazano środków finansowych, aby ten szpital był nowoczesny i dobrze wyposażony. Wszyscy tu radni - szczególnie ci, którzy pełnią funkcję drugą kadencję wiedzą, ile środków finansowych zostało wpompowanych w szpital. Za rok, czy za parę miesięcy sprzedamy to za bezcen. Kto wówczas zwróci te środki, które wpompował powiat - zapytał. Czy one przepadną i okaże się, że przez rok, czy przez dwa powiat nie będzie mógł normalnie funkcjonować, bo trzeba będzie spłacać długi szpitala. Zadaje pytania i ostrzega przed takim stawianiem pod ścianą. Jeżeli lekarze chcą się zwalniać, to niech się zwalniają wszyscy. Tylko obowiązuje coś takiego, jak etyka zawodowa. Jeżeli zostawia się chore dzieci bez opieki, bo lekarze chcą 100% -owej podwyżki, to jest to dla niego niezrozumiałe. Nawet nauczyciele,  kiedy strajkowali to dzieciom opiekę zapewniali. 
Radny A.Kubat wyraził zdziwienie ad vocem - ripostą  swojego kolegi klubowego. Zwrócił się do radnego L.Wiśniewskiego, że lekarze to też ludzie. Informacje, że jakoby lekarze nie udzielali dzieciom pomocy, to są informacje prasowe. Nie wierzy osobiście, żeby do takiej sytuacji mogło dojść u nas tutaj. Ma doskonałe informacje o tym, co się dzieje w szpitalu na Parkitce, gdzie od 29 maja  faktycznie trwa strajk. W Radzie na pewno nie potrafimy tego rozwiązać. Możemy ewentualnie zagasić płomień, ale tu potrzeba zmian systemowych, jak wszyscy wiedzą. Dopóki pan minister i pan premier nie zmienią tego, co się dzieje w Polsce i  nie przypomną sobie w pewnym momencie o ochronie zdrowia, o lekarzach i pielęgniarkach, to napewno będzie tragedia. Jeśli chodzi o wypowiedzenia z pracy lekarzy, to jest jeden sposób, ponieważ mamy możliwości prawne dochodzenia swoich praw. Jest lekarzem, wieloletnim radnym. Doskonale zdaje sobie sprawę z tego, co się ze szpitalem dzieje i co się może za chwilę stać. Nie wierzy, że lekarze odejdą od stołów operacyjnych, czy w izbie przyjęć. Musimy znaleźć jako środowisko lekarskie i cała korporacja sposób na to, aby dać do myślenia rządowi, żeby tę sytuacje zmienić. My jesteśmy w stanie tylko zagasić mały płomień. Nie zmienimy wielkich rzeczy, jeśli chodzi o działalność szpitala. Chwała dyrektorowi, że do tej pory w tych meandrach i tych zawirowaniach politycznych znalazł sposób, żeby ten szpital wyglądał, jak wygląda. To zadłużenie nie jest takie, jak było. Chwała Radzie, że znajduje pieniądze, żeby poprzeć postulaty Rady Społecznej odnośnie poręczenia kredytu i pożyczek. Zaznaczył, że jest to osiągnięcie naszego powiatu - nie tylko koalicji Porozumienie – SLD, które jest promowanie w prasie i na każdym zebraniu przez pana starostę. To jest dorobek przynajmniej dwóch kadencji rady powiatu. To nie jest tylko Porozumienia, ale również Wspólnoty i Polskiego Stronnictwa Ludowego oraz  SLD, które miało swojego starostę i przewodniczącego w poprzedniej kadencji. Myśmy sobie doskonale zdawali sprawę z tego, co się dzieje. Dobrze nam się współpracowało. Następnie radny zwrócił się do dyrektora Jabłonki, że w całej rozciągłości popiera to, co się dzieje w Blachowni, jeśli chodzi o żądania lekarzy. Z drugiej strony zdaje sobie doskonale sprawę, że dyrektor nie jest w stanie nic zrobić. Dziękuje mu za to, że w ten sposób prowadzi szpital, jak do tej pory. Wie, że lekarze zarabiają niewiele. Chciałby, aby tak działały inne szpitale w Polsce, żeby u nich takie zadłużenie było, jak w naszym szpitalu w Blachowni. Nie mamy się czego wstydzić. Mamy certyfikaty. Wygląd szpitala świadczy sam za siebie. Pacjenci są. Mamy nadwykonania. Nie jesteśmy jednak w stanie jako Rada, Zarząd Powiatu, czy dyrekcja szpitala nic w tym kierunku zrobić i  spełnić wszystkie warunki strajkowe. Chciałby, aby ten szpital funkcjonował jak do tej pory. 
Dyrektor ZOZ Blachownia Zb.Jabłonka podziękował doktorowi J.Przybylskiemu i doktorowi A.Kubatowi za podniesienie pewnych argumentów. Pozwolą mu uniknąć odpowiedzi na trzeci głos w dyskusji. Gdyby jej udzielił, to byłaby to odpowiedź, jakiej by udzielił lekarz - nauczycielowi. Mówienie o moralności i etyce proponowałby pozostawić na inne sytuacje. Wolałby publicznie nie prowadzić tego rodzaju dyskusji. Te wątpliwości, jakie się rodzą, mogą być przedmiotem dyskusji radnych, bo w demokracji na szczęście mówi się o wszystkim. Zwrócił się do radnego L.Wiśniewskiego, mówiąc że różnią się w opiniach. Praktyczna decyzja, jaką będzie musiał podjąć dyrektor, Rada Społeczna, Zarząd Powiatu i Rada Powiatu musi być wypośrodkowana między tymi głosami w dyskusji. Faktyczne rozwiązanie jakieś będzie musiało być. Nie wie, jaką decyzję w swoim czasie podejmie Rada Powiatu, bo tak naprawdę to państwo sami podejmiecie decyzję, jak ten konflikt rozwiązać. Praktyczny wymiar konfliktu i pewnie większość głosów zdecyduje. Sam dostosuje się do tego. Powtórzył to, co napisał w wystąpieniu do ciał organu założycielskiego, że widzi tu swoją personalną odpowiedzialność. Jest dyrektorem z umocowania organu założycielskiego tak długo, jak ten organ będzie sobie życzył. W momencie, kiedy będzie inna decyzja - ma swoje miejsce na ziemi i miejsce w szyku swoje zna. Będzie tak długo, dopóki będzie czuł wsparcie organu założycielskiego. W momencie, kiedy go braknie, jego rola się skończy, bo jest tylko wynajętym pracownikiem. Państwo radni będą musieli dostosować się do sytuacji i podjąć decyzję w czerwcu, kiedy strajk będzie już jakiś czas trwał,  kiedy przyjdzie policzyć się z konsekwencjami na „tak” i na „nie”, a potem trzeba się tylko zastanowić i podjąć decyzję w sposób demokratyczny. 
Radny Sz.Szumera stwierdził, że problem służby zdrowia jest bardzo ogromny. W kontekście wcześniejszej wypowiedzi poseł J. Wiśniewskiej przerasta nasze możliwości. My na dzisiejszej sesji możemy ocenić działalność szpital - może nie bieżącą, ale za 2005 rok, co było omawiane na komisjach i nie było uwag. W kwestii tej natomiast nie będzie jego decyzji. W przypadku podejmowania decyzji wstrzyma się od głosu. Problem, o którym mówił dyrektor Jabłonka jest nam  znany. To wszystko jest chore. Uważa jednak, że my jako Rada jesteśmy  za mali. My tego nie załatwimy. To jest problem dla rządu, dla ministra zdrowia. My możemy wystąpić z pismem, z jakąś sugestią, czy odniesieniem się w jakiejś opinii, ale nie chciałby tego brać na swoje barki, bo nie załatwimy tego - tak to odbiera. 
Radny W.Bąk stwierdził, że z całego kontekstu wypowiedzi najważniejsze jest to, iż pan dyrektor zasygnalizował problem. My go dziś nie rozwiążemy. Rada Społeczna musi zbadać sytuację po stronie szpitala. Zarząd musi się pochylić, co Radzie zaproponować konsultując nawet z panią poseł,  jakie są zamierzenia ze strony rządowej. Jeżeli Radzie zostanie przedstawiona jakaś propozycja to możemy się wtedy do niej odnieść. Dziś -  co byśmy nie powiedzieli,  to głosy w kierunku „tak” czyli dania panu dyrektorowi legitymacji w kierunku załatwienia problemu - będą miodem na serca pracowników szpitala. Głosy na „nie” będą podburzały sytuacje, bo z tej sali one na pewno się przeniosą do pracowników szpitala i nic dobrego z tego nie wyniknie. Prosi, aby problem ten na dzisiaj odłożyć. Jeżeli trzeba będzie zwołać sesję nadzwyczajną,  to trzeba będzie ją zwołać w powadze problemu jaki jest. Mamy za mało danych. Narazie wiemy, że rząd coś zamierza. Pan dyrektor powiedział, że jeżeli miałby to być październik, to można by się pewnie zastanowić,  jakie koszty funkcjonowania inne niż płacowe Rada na wniosek Zarządu mogłaby zaordynować na wsparcie działalności. Mówi hipotetycznie, niczego nie przesądzając. Radny zaproponował zamknąć dyskusje w tym temacie  i przejść do bieżących spraw, a wrócić do tematu może w najbliższym czasie, a może w takim, który wyniknie z prac Zarządu w porozumieniu z dyrektorem. 
Radny B.Gzel powiedział, że dyrektor ma końca czerwca jeszcze trochę czasu. Należy się postawić w sytuacji powiatu, która nijak miałaby się do tej sytuacji dostosować. Były tu kiedyś pielęgniarki, pracownice szpitala w Blachowni w dużej trosce o miejsce pracy. Już taka sytuacja była, że nie mówiło się o podwyżce płac, ale czy w ogóle te miejsce pracy będą. Upłynął rok, czy trochę dłużej, a sytuacja szpitala jest dobra, bo szpital cały czas jest faktycznie doinwestowywany. Idą ogromne pieniądze w tym kierunku. Te pieniądze nie idą dla innej służby, tylko dla tych pracowników, którzy tam są. Jeśli ci ludzie wymagają podwyżki płac ustawowych, tych które mają przyjść z budżetu państwa,  to proszę bardzo. Zaapelował, aby mówić tu o własnym podwórku. Jeśli mamy dać od czerwca do października 1 mln zł., to nie będzie inwestycji. Być może będzie  taka sytuacja, że nie będzie pieniędzy, żeby szpital dalej funkcjonował i pójdzie w zagładę. Nie snułby przypuszczeń, że lekarze będą się zwalniać. Nie będzie mówił, że lekarze będą bronić lekarzy. Nie będzie tutaj mówił, że będzie bronił mocno radnego Leszka Wiśniewskiego. ZOZ w Blachowni jest to zakład pracy dla 320 pracowników. Jeśli tam standard się poprawia (i wyposażenie),  a szpital się rozbudowuje, to chciałby, aby dyrektor powiedział swoim pracownikom, że powiat stoi na wysokości zadania. Niech  poczekają do października, a tak, to  musimy się tu mocno zastanawiać, bo lada dzień przyjdą nam tu strajkować. Wyraził żal, że prowadzone są działania drastyczne. Można te pieniądze wyłuskać, ale sposób w jaki lekarze działają jest przykry. Będąc dwa razy na stole operacyjnym usłyszał, że zabrakło pieniędzy na dalsze leczenie. Zaznaczył, że każdy pacjent opłaca  przez wiele lat składki zdrowotne, dlatego powinien być o każdej porze przez lekarzy obsłużony.
Radny H.Kasiura powiedział, że osobiście nie neguje postulatów lekarzy i średniego personelu medycznego. Podziela ich determinację w uzyskaniu lepszych środków u swojego pracodawcy. Podziela jednocześnie przedstawiony tu przez dyrektora pogląd, jak z tej sytuacji wyjść. Powiat znalazł się w pułapce. Jeżeli by organ założycielski doprowadził do likwidacji szpitala (o czym radny  publicznie nie chce nawet myśleć) - to po stronie długów jest ponad 8 mln zł. Nikt nie przełknie takiego budżetu. Co zatem na dziś ma zrobić dyrektor ? – zapytał. Jest on w bardzo trudnej sytuacji, czy  podnieść wynagrodzenia, na które nie ma pieniędzy? A jest to kwota 180 tys. zł. Ta determinacja służby zdrowia na pewno wymusi na rozwiązaniach systemowych w Polsce. Uważa, że ta determinacja jest po to, aby dać możliwość organom prowadzącym w znalezieniu środków na publiczną służbę zdrowia. Pracownikom już nie pozostało nic, jak tylko prowadzić tą determinację. Jest ona też korzystna dla organu założycielskiego, bo jeżeli wcześniej nie będzie rozwiązań systemowych, to  organ założycielski nie będzie miał  środków, aby spełnić  oczekiwania strajkujących lekarzy. Tylko negocjacje między dyrektorem, a pracownikami i usilne naciskania na parlamentarzystów rozwiążą problem. 
Dyrektor ZOZ Blachownia Zb.Jabłonka stwierdził, że wkraczamy w tematykę następnej sesji. Zwrócił uwagę na jeden ważny fakt. Powiat oprócz przekazywania pieniędzy żyruje też  dla ZOZ Blachownia  kredyty, ale szpital je spłaca. Powiat gwarantuje środki, ale tych wydatków nie ponosi. Podkreślił, że szpital biorąc kredyty także na substancję trwałą szpitala wzbogaca powiat, ale kredyt spłacany jest  własnymi środkami. Dyrektor zaapelował, aby w momencie, gdy radni będą podejmować decyzję na jednej szali położyć prawdziwe pieniądze, które trzeba wydać w momencie likwidacji szpitala, a na drugiej szali - wirtualne pieniądze w postaci żyra kredytu. To nie jest to samo. Kiedy radni będą podejmować decyzje,  to muszą być  świadomi, że do tej pory tak naprawdę to szpital sam spłacał swoje długi. Nie zdarzyło się, aby powiat musiał  za szpital  płacić,  tak jak to się dzieje w innych szpitalach. To nie są sprawy równoznaczne. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński powiedział, że można się zastanowić w perspektywie ewentualnej sesji nad petycją z naszej strony wspierającą działania. O pieniążkach nie bardzo możemy mówić, o czym zresztą będzie dyskusja. Zadaniem pana dyrektora będzie wytłumaczyć załodze, aby swoje żądania nieco opóźnili, a już co najmniej zdecydowanie zmniejszyli. Wtedy będzie można inaczej rozmawiać, inaczej się zastanawiać. 
Z-ca Dyrektora ZOZ Blachownia St.Sowier przedstawił sprawozdanie finansowe ZOZ Blachownia za 2005 rok stanowiące załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. Rok finansowy 2005 r. zakończył się niezłym wynikiem – na minus 177 tys. zł. Jest to wynik ujemny. Zwarzywszy na okoliczności i na całość zadań, które szpital realizował oraz wykonanie planu rzeczowo – finansowego, a także przymiarki do zawarcia kontraktu, gdzie niedomknięcie planowano  na poziomie 800 tys. zł. - to dzięki renegocjacjom kontraktu udało się utrzymać koszty na poziomie 2004 roku (mimo wzrostu cen leków, oleju opałowego i wynegocjowaniu z NFZ dodatkowych świadczeń). Wicedyrektor podziękował Zarządowi i Radzie Powiatu za udzieloną dla szpitala pomoc w działaniach inwestycyjnych. Te działania prowadzone są od lat. Duże kwoty przekazywane były i są na termomodernizację budynku  z powiatowych funduszy i z dotacji celowych. Zostało zakończone zadanie - modernizacja OIOM. To też udało się zrobić dzięki dotacji celowej powiatu i środkom pozyskanym z Unii Europejskiej. Sprawozdanie finansowe za 2005 r. zostało  szczegółowo omówione na posiedzeniach Komisji Budżetowej i Zdrowia.  
Następnie nawiązując do kolejnych punktów porządku obrad zwrócił się do Rady Powiatu  z  prośbą o wyrażenie zgody na poręczenie:

· kredytu bankowego w rachunku kredytowym w wys. 500,-zł na bieżące finansowanie działalności gospodarczej jednostki. Do tej pory zaciągnięty był taki kredyt w wys. 300.000 zł. Rachunek ten trzeba zamknąć. Okres rozliczeniowy mija we wrześniu. 

· pożyczki planowanej do podjęcia w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach w wys. 153.000 zł przeznaczonej na dofinansowanie zadania inwestycyjnego - wymianę instalacji centralnego ogrzewania. Planuje się wykonać instalację rozdzielczą w piwnicach budynku szpitala. Pozwoli to uzyskać efekt ekonomiczny i ekologiczny. Koszt całkowity inwestycji wyniesie ok. 300.000 zł. Ciężar inwestycji był duży, więc podzielono ją na etapy. Z jednego projektu zrobiono trzy niezależne pod kątem finansowym i technicznym. Jest to kontynuacja termomodernizacji z lat poprzednich. Pożyczka ta pozwoli na kontynuację I etapu inwestycji. 

· pożyczki planowanej do podjęcia w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach w wys. 9.150 zł przeznaczonej na dofinansowanie inwestycji – instalacji kolektorów słonecznych. Zadanie rozpoczęto w 2005 r. opracowując dokumentację.  Realizacja zadania następować będzie przy udziale dotacji ze środków WFOŚiGW oraz fundacji EkoFundusz. 
Ad.11.

Wicestarosta K.Kubat - Przewodniczący Rady Społecznej poinformował, że Zarząd zaopiniował sprawozdanie finansowe ZOZ Blachownia za 2005 rok. Następnie odczytał opinię w tej sprawie stanowiącą załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. Poinformował, że ZOZ Blachownia zobowiązany jest do sporządzania rocznych sprawozdań finansowych, które podlegają zatwierdzeniu przez Radę Powiatu. Panowie dyrektorzy przedstawili tu obecną sytuację ZOZ Blachownia, która dość znacząco wpływa na perspektywę 2006 roku. Przyjmuje się sprawozdanie finansowe za rok 2005, ale w perspektywie  strajków nie wiadomo, jak  będzie się przedstawiać sytuacja finansowa. Rada Społeczna wszystkie  wnioski i inicjatywy szpitala opiniuje, ale sytuacja strajkowa, która nad nami wisi jest tematem trudnym. Następnie odczytał pismo ministra zdrowia skierowane do wszystkich ZOZ-ów, szpitali i jednostek prowadzących o sytuacji w służbie ochrony zdrowia - stanowiące załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. W związku z obietnicą rządu o podwyższeniu płac pracownikom służby zdrowia o 30% od 1 października – mamy cztery miesiące, aby wytrzymać i  negocjować tak, aby nie zwiększało to kosztów. Cóż my jako organ prowadzący  możemy? – zapytał. Zgodnie ze statutem za wynik finansowy odpowiada dyrektor zakładu, my jako Rada Społeczna jesteśmy tylko ciałem opiniującym i  doradczym organu prowadzącego. Właściwie to nie mamy ruchu. Musimy czekać na to, co nastąpi u góry. 
Radny L.Wiśniewski zwrócił się do wicestarosty K.Kubata jako odpowiedzialnego za służbę zdrowia i Przewodniczącego Rady Społecznej. Czytał w „Gazecie Wyborczej”, że powiat w ostatnim okresie udzielił wsparcia finansowego dla ZOZ Blachownia w wysokości 2,3 mln zł. Czy była to pomoc żadna, czy znacząca jeśli chodzi o szpital? – zapytał.
Starosta M.Chudzik poinformował, że na OIOM przekazano 1,5 mln zł, natomiast pozostałe kwoty przeznaczone zostały na termomodernizacje i zakup sprzętu. Łącznie stanowi to kwotę 2,3 mln zł. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/340/2006 w sprawie w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego za 2005 r. Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. 
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednomyślnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/340/2006 w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego za 2005 r. Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni stanowiącą załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.
Ad.12.
Wicestarosta K.Kubat przedstawił  projekt uchwały w sprawie poręczenia pożyczki dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni w kwocie 9.150 zł. Jak wcześniej informował wicedyrektor St.Sowier pożyczka ta zostanie przeznaczona na część prac związanych z wykonaniem instalacji kolektorów słonecznych. Rada Społeczna zaakceptowała ten wniosek. Następnie wicestarosta  odniósł się do przedmiotowej inwestycji. Przetarg został ogłoszony. Otwarcie ofert odbędzie się 20 czerwca. Wartość zadania wynosi 377 tys. zł. Realizacja zadania następować będzie przy udziale dotacji udzielonych ze środków WFOŚiGW (26 tys. zł.) oraz Fundacji EkoFundusz (143 tys. zł.). Przy tej formie pożyczki korzystnie wygląda montaż finansowy przy ubieganiu się o nią.
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/341/2006 w sprawie poręczenia pożyczki dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni w kwocie 9.150 zł.
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/341/2006 w sprawie poręczenia pożyczki dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni w kwocie 9.150 zł. stanowiącą załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.
Ad.13.

Wicestarosta K.Kubat przedstawił projekt uchwały w sprawie poręczenia pożyczki dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni w kwocie 153.000 zł.. Jest to wstępny element wsparcia  termomodernizacji szpitala. Jest to pożyczka z WFOŚiGW. Zostanie przeznaczona na wykonanie instalacji rozdzielczej w piwnicach budynku szpitala w ramach wymiany instalacji centralnego ogrzewania w budynku szpitala. Przewidywana wartość inwestycji to kwota 297 tys. zł. Na ostatniej Radzie Społecznej, na której pozytywnie zaopiniowano projekt niniejszej uchwały rozmawiano o zmianie sposobu ogrzewania szpitala. Ceny oleju opałowego w tej chwili są wysokie i będą wzrastać. W roku bieżącym koszty funkcjonowania szpitala wzrosły  do 520 tys. zł. w związku z wyższymi kosztami ogrzewania. W związku z tym Wicestarosta zaproponował na posiedzeniu Zarządu, aby dokonać analizy finansowej, co do zastosowania kotłów typu  Eko–groszek. Został do tego zobowiązany wicedyrektor St.Sowier. Poinformował, że w budowanej obecnie szkole w Koniecpolu dokonano przeprojektowania na ten właśnie rodzaj źródła energii. Potocznie mówi się, że węgiel to źródło ciepła, które zanieczyszcza środowisko, ale nie do końca jest to prawdą – stwierdził. Około 400 mln Euro ze środków z Unii przeznaczonych jest na prowadzenie odpowiednich badań, żeby umożliwić i wykazać zastosowanie węgla jako ekologicznego źródła energii. Polska jest w świecie 7 producentem węgla dlaczego mamy z tego nie skorzystać ?– zapytał.
Radny W.Bąk zapytał, kiedy Eko–groszek miałby zostać wprowadzony. 
Wicestarosta K.Kubat odpowiedział, że musimy podjąć uchwałę, aby nie blokować działań  w kierunku realizacji czwartego etapu. Za półtora miesiąca kiedy będzie sporządzona analiza finansowa działań w tym temacie zobaczymy na czym stoimy. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/342/2006 w sprawie poręczenia pożyczki dla  Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni  w kwocie 153.000 zł.
Rada Powiatu w obecności 21 radnych – jednogłośnie 21 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/342/2006 w sprawie poręczenia pożyczki dla  Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni  w kwocie 153.000 zł. stanowiącą załącznik nr 9 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.14.

Wicestarosta K.Kubat przedstawił projekt uchwały w sprawie poręczenia kredytu bankowego w rachunku kredytowym dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Poinformował, że niniejszy projekt stanowi druga wersję. Został przygotowany zgodnie z wnioskiem banku, który sobie życzył, aby  w uchwale wpisać kwotę kredytu powiększoną o odsetki. Szpital ZOZ Blachownia w celu złagodzenia swoich problemów podejmuje starania o pozyskanie kredytu obrotowego w wysokości 500 tys. zł. na finansowanie działalności gospodarczej jednostki. Uzyskane środki pozwolą na zapłatę zobowiązań wobec kontrahentów. Wymagane jest zatem udzielenie poręczenia przez Radę Powiatu. Rada Społeczna pozytywnie zaopiniowała propozycję. Wicestarosta przypomniał, że szpital brał już kredyt obrotowy w 2003 roku na kwotę 300 tys. zł. Spłata nastąpi we wrześniu bieżącego roku. Wzięcie kredytu będzie niejako pomniejszone o te 300 tys. zł. Następnie odczytał uzasadnienie do projektu uchwały. Ponadto poinformował, że z zaciągniętego przez szpital bankowego kredytu  w wysokości 1 mln zł. na spłatę bieżących zadłużeń -  pozostało do spłacenia 200 tys. zł. Spłata pożyczki z 2005 roku zaciągnięta w WFOŚiGW w wysokości 280 tys. zł. rozłożona jest do 2012 roku. Spłata pożyczki restrukturyzacyjnej w wysokości 2,4 mln zł. przewidziana jest natomiast do roku 2015. Mówi się, że jeżeli wszystko zostanie uregulowanie zgodnie z harmonogramem, to będzie możliwość umorzenia tego kredytu w wysokości 70% (a może nawet więcej). 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/343/ 2006 w sprawie poręczenia kredytu bankowego w rachunku kredytowym dla Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. 
Rada Powiatu w obecności 20 radnych – jednomyślnie 20 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/343/2006 w sprawie poręczenia kredytu bankowego w rachunku kredytowym dla Zespołu Opieki Zdrowotnej  w Blachowni stanowiącą załącznik nr 10 o niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.15.
Wicestarosta K.Kubat przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia zmian oraz zatwierdzenia jednolitego tekstu statutu Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni. Jednolity tekst statutu wraz ze zmianami jest konieczny do  zaktualizowania statutu, w którym w ciągu 5 lat dokonywano wielu zmian i był nieczytelny.  Jeśli chodzi o zmiany to najbardziej istotną jest zmiana § 5 statutu, w którym zastępuje się  zdanie: „obszar działania obejmuje województwo śląskie”- zdaniem: ”obszar działania obejmuje powiat grodzki – miast Częstochowa, powiat częstochowski i powiaty: lubliniecki, kłobucki”. Nie spowoduje to ograniczenia w  dostępie do usług medycznych pacjentów z całego kraju. Wicestarosta odczytał ujednolicony tekst statutu wraz ze zmianami. Ponadto wniósł autopoprawkę do 5 § projektu uchwały polegającą na skreśleniu części zdania „i podlega opublikowaniu w Dzienniku Urzędowym województwa śląskiego” wyjaśniając, że w tej chwili nie ma obowiązku publikacji statutu. 
Radny B.Gzel opuścił obrady za pozwoleniem Przewodniczącego Rady. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/344/2006 w sprawie przyjęcia zmian oraz zatwierdzenia jednolitego tekstu statutu Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni.
Rada Powiatu w obecności 18 radnych – jednomyślnie 18 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/344/2006 w sprawie przyjęcia zmian oraz zatwierdzenia jednolitego tekstu statutu Zespołu Opieki Zdrowotnej w Blachowni stanowiącą załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.16.

P.G.Budzińska Naczelnik wydz. EZK Naczelnik Wydziału EZK G.Budzińska przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany regulaminu przyznawania pomocy stypendialnej  na wyrównywanie szans edukacyjnych dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości, dla których powiat jest organem prowadzącym. W związku ze zmianą długo oczekiwanych przepisów prawa dotyczących formy wypłacania stypendiów dla uczniów jest już możliwość prowadzenie rozliczeń w formie finansowej. Stypendia będą przyznawane bez obowiązku przedkładania faktur koniecznych do tej pory. Zostanie jednak postawiony wymóg posiadania zaświadczenia ze szkoły o regularnym uczęszczaniu ucznia do szkoły. Uczeń, aby otrzymać stypendium nie będzie mógł mieć więcej niż 70 godz. nieusprawiedliwionych (taki zapis przewiduje się obecnie), a od nowego roku nie więcej niż 10 godz. Jeżeli uchwała zostanie podjęta do końca maja - uczniowie będą mogli skorzystać z pomocy stypendialnej za maj, czerwiec i lipiec. Maksymalna wysokość  stypendium wynosi 170,-zł. na miesiąc. 

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/345/2006 w sprawie zmiany regulaminu przyznawania pomocy stypendialnej  na wyrównywanie szans edukacyjnych dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości, dla których powiat jest organem prowadzącym
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/345/2006 w sprawie zmiany regulaminu przyznawania pomocy stypendialnej  na wyrównywanie szans edukacyjnych dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości, dla których powiat jest organem prowadzącym stanowiącą załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Radny G.Dyner opuścił obrady za zgodą Przewodniczącego Rady. 

Ad.17.
Naczelnik Wydz. OŚ. D.Cieślik przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w planie przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2006 r. Zmiany polegają na zwiększeniu wpływów z tytułu opłat za gospodarcze korzystanie ze środowiska, zwiększenia wydatków ogółem oraz zwiększenia wydatków na termomodernizację budynku Zespołu Szkół w Złotym Potoku, co wiąże się z koniecznością zwiększenia wkładu własnego w kosztach przedsięwzięcia. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/346/2006 w sprawie zmiany w planie przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2006 r.
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednogłośnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/346/2006 w sprawie zmiany w planie przychodów i wydatków Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Częstochowie na 2006 r. stanowiącą załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.18.

Kierownik Referatu Wydz. Fn  A.Marchewka przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany planu dochodów własnych w Domu Dziecka w Chorzenicach. Dochody uzyskane przez dom dziecka zostaną na wniosek dyrektora przekazane na zakup odzieży, leków i wypłatę kieszonkowego dla wychowanków. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/347/2006 w sprawie zmiany planu dochodów własnych w Domu Dziecka w Chorzenicach
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/347/2006 w sprawie zmiany planu dochodów własnych w Domu Dziecka w Chorzenicach stanowiącą załącznik nr 14 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.19. 
Kierownik Referatu Wydz. Fn A.Marchewka przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2006 rok. Zmiany wprowadza się w związku z przeznaczeniem darowizn pieniężnych wpłaconych przez uczestników balu charytatywnego na rzecz wychowanków domu dziecka we Wrzosowej i w Chorzenicach oraz Ośrodka w Bogumiłku. 
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/348/2006 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2006 rok.
Rada Powiatu w obecności 18 radnych – jednomyślnie 18 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/348/2006 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2006 rok stanowiącą załącznik nr 15 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.20.
Kierownik Referatu Wydz. Fn A.Marchewka przedstawiła projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2006 r. Środki przeznaczone na realizację zadania - dofinansowanie uczestnictwa osób niepełnosprawnych w turnusach rehabilitacyjnych nie zabezpieczają wszystkich zgłoszonych potrzeb. W tym zakresie wpłynęła  duża ilość  wniosków i dlatego istnieje konieczność zwiększenia środków na ten cel. Jednoczesne zmniejszenie środków na pozostałe zadania nie spowoduje zagrożenia płynnej ich realizacji.
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/349/2006 w zmieniającą uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2006 r.
Rada Powiatu w obecności 18 radnych – jednomyślnie 18 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/349/2006 zmieniającą uchwałę w sprawie określenia zadań finansowanych ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w 2006 r. załącznik nr 16 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.21. 

P.E.Kubat – Miedzińska Sekretarz Powiatu przedstawiła projekty uchwał w sprawie nadania statutów:  Powiatowemu Centrum Pomocy Rodzinie, Domowi Pomocy Społecznej w Turowie, Domowi Pomocy Społecznej w Blachowni, Domowi Pomocy Społecznej w Lelowie, Domowi Dziecka w Chorzenicach i Domowi Dziecka we Wrzosowej. Obowiązek sporządzenia statutów wynika ze zmiany ustawy o finansach publicznych. Statuty niniejsze zawierają:  postanowienia ogólne, zadania jednostek, strukturę, organizację i zasady działania, gospodarkę finansową oraz  postanowienia końcowe. Pozostałe uregulowania znajdują się w regulaminach organizacyjnych, które dana jednostka posiada. Ponadto pani sekretarz poinformowała, że powiat częstochowski w dniu dzisiejszym otrzymał z powiatu bodeńskiego (Niemcy) 1 tonę czekolady. Słodkości przeznaczone są dla dzieci z terenu naszego powiatu z okazji Dnia Dziecka.
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/350/2006 w sprawie nadania statutu Powiatowemu Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie.
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/350/2006 w sprawie nadania statutu Powiatowemu Centrum Pomocy Rodzinie w Częstochowie stanowiącą załącznik nr 17 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.22.

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/351/2006 w sprawie nadania statutu Domowi Pomocy Społecznej w Turowie. 
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/351/2006 w sprawie nadania statutu domowi pomocy społecznej w Turowie stanowiącą załącznik nr 18 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.23.
Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/352/2006 w sprawie nadania statutu domowi pomocy społecznej w Blachowni. 
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/352/2006 w sprawie nadania Statutu Domowi Pomocy Społecznej w Blachowni stanowiącą załącznik nr 19 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.24.

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/353/2006 w sprawie nadania Statutu Domowi Pomocy Społecznej w Lelowie. 
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/353/2006 w sprawie nadania statutu domowi pomocy społecznej w Lelowie stanowiącą załącznik nr 20 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.25.

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/354/2006 w sprawie nadania Statutu Domowi Dziecka w Chorzenicach.  
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/354/2006 w sprawie nadania Statutu Domowi Dziecka w Chorzenicach stanowiącą załącznik nr 21do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.26.

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/355/2006 w sprawie nadania Statutu Domowi Dziecka we Wrzosowej. 
Rada Powiatu w obecności 19 radnych – jednomyślnie 19 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/355/2006 w sprawie nadania statutu Domowi Dziecka we Wrzosowej stanowiącą załącznik nr 22 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.27.

Sekretarz Powiatu E.Kubat-Miedzińska przedstawiła informację nt. przynależności powiatu do Związku Powiatów Polskich, która  stanowi załącznik nr 23 do niniejszego protokołu. W ramach przynależności do ZPP wydany został biuletyn informacyjny dot. powiatu częstochowskiego, który zostanie rozpropagowany na całą Polskę. 

Radny W.Bąk zapytał, czy komisja zdrowia przy Związku Powiatów Polskich prowadzi jakieś działania i co nas czeka w tej kwestii. 
Sekretarz Powiatu E.Kubat-Miedzińska poinformowała, że w ramach ZPP działa komisja ochrony zdrowia i polityki społecznej. Mamy tam swojego przedstawiciela. 
Starosta M.Chudzik poinformował, że odbył się konwent starostów. Temat służby zdrowia i strajków był omawiany - był gorący. Wysłano stanowisko do Związku Powiatów Polskich. ZPP cały czas jest w grupie negocjacyjnej. Jeżeli są jakieś  informacje, to uzyskujemy je poprzez Związek. W konwencie uczestniczyli wszyscy starostowie z powiatów. Wymieniono się uwagami na temat sytuacji – każdy w swoim powiecie mówił, jakie ma szpitale i jakie długi. Przyjęto ustalenia, ale nie chce o nich mówić, gdyż są to  sprawy potrzebne bardziej do negocjacji. Nie podjęto jakiś cudownych działań w tym względzie, ale zdanie takie było, aby przede wszystkim nie zadłużać jeszcze bardziej powiatów, bo to byłoby bardzo niekorzystne. Temat ten jest cały czas monitorowany. Pani Bożena Rezpondek była na spotkaniu w Warszawie i też tam informowała. Dotarła informacja, że koalicja rządząca próbuje przyjąć  ustawę, w myśl której samorządy bezpośrednio będą finansować zoz-y i takie są przymiarki do ustawy. Wtedy byłoby to bardzo niebezpieczne. Złożono tam protest do ZPP jako konwent starostów województwa śląskiego. Jeśli chodzi o ZPP,  to bardzo często powiat otrzymuje informacje w wielu sprawach. Łączność z ZPP jest utrzymywana na bieżąco. Wykorzystujemy ją w pracy bieżącej. ZPP posiada silną grupę, jeśli chodzi o prawników i ekspertów i w bieżącej robocie nam pomaga. Materiałów przychodzi bardzo dużo. 
Radny W.Bąk powiedział, że z tego co podają publikacje i prof. Religa wynika, iż planowana jest sieć szpitali. Jak ZPP ma się do tego – zapytał. Dobrze by było, aby zasięgnąć opinii ZPP, jak się zachować w tej sytuacji. 

Starosta M.Chudzik poinformował, że odbyło się dwukrotnie spotkanie z prof. Religą. Rzeczywiście pytano o sieć szpitali. Profesor do końca nie potrafił odpowiedzieć. Rzucane są jakieś hasła. Nie jest to sprecyzowane. Są podteksty takie, że szpitale, które bardziej zadłużone nie będą  finansowane z Narodowego Funduszu Zdrowia. Takie teksty trochę puszczano. One są nie do przyjęcia – stwierdził starosta.  Możliwe, że w naszej sytuacji byłoby to niebezpieczne i groźne. W Myszkowie czy Lublińcu jest jeden szpital, więc nie mogą przyjąć takiego układu, gdyż w tych miastach nie byłoby żadnego szpitala. Takie niebezpieczeństwo istnieje,  bo w Częstochowie jest dużo szpitali, ale sądzi, że Blachownia jest rzeczywiście dobrym szpitalem (były wcześniej takie wypowiedzi kolegów) pomimo tych wszystkich rzeczy, które tu dzisiaj zostały wypowiedziane. Przymiarka PIS-u była taka, jak szli do wyborów, że zamiast z NFZ, chcieli przekazać finansowanie do samorządów. Tutaj taka wersja się pojawiła. Gdyby oddłużono szpitale, to można by takie rzeczy przyjąć. Nie wie, czy taka ustawa przejdzie, bo będzie tutaj zagrożone mnóstwo interesów szczególnie lekarzy i pielęgniarek. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził, że tradycyjnie jak to u nas w kraju,  nikt nic nie wie i to nas nie może zadowolić, ale nic innego się nie dowiemy. 

Rada Powiatu przyjęła informację na temat przynależności powiatu do Związków Powiatów Polskich jednomyślnie 19 głosami „za”. 

Ad.28.

Naczelnik Wydz. OSI H. Sobel przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na oddanie w najem lokalu w budynku przy ul. Sobieskiego 9 w Częstochowie na okres powyżej 3 lat. Przeprosił, że projekt niniejszy nie został uwzględniony w porządku obrad sesji, ale  sprawa wyniknęła w ostatnich dniach. Dotychczasowy najemca wystąpił do starostwa o przedłużenie umowy najmu. Konieczne jest zatem wyrażenie zgody przez Radę Powiatu  na przedłużenie umowy do czasu rozstrzygnięcia postępowania przetargowego. 

Komisja Uchwał i Wniosków odczytała projekt uchwały nr XXXV/356/2006 w sprawie wyrażenia zgody na oddanie w najem lokalu w budynku przy ul. Sobieskiego 9 w Częstochowie na okres powyżej 3 lat.
Rada Powiatu w obecności 18 radnych – jednomyślnie 18 głosami „za” podjęła uchwałę nr XXXV/356/2006 w sprawie wyrażenia zgody na oddanie w najem lokalu w budynku przy ul. Sobieskiego 9 w Częstochowie na okres powyżej 3 lat stanowiącą załącznik nr 24 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady R.Rosiński stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad.29.
Przewodniczący Rady R.Rosiński poinformował, że odpowiedzi na interpelacje zostaną udzielone na piśmie. 

Ad.30.

_____

Ad. 31.
Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Powiatu R. Rosiński zamknął obrady XXXV Sesji Rady Powiatu o godz.14.30.
Protokołowała Iwona Ciniewska 
